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GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Ceny prenumeraty;
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . m ieś. zi. 2 '—, kwart. 6 ’— 
z dostawą do domu . tnies. z ł.2 ’40 , kwart T — 

N e prowincji z prze­
syłką oocztowa . . mies. zł.2'40, kw art 7 '—

Zagr* mies. zł. 5'— kwart. 15"—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 .  

Konto PKO Lwów  
No 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW ÓW , UL. ZIMOROWICZA 15 I. P .

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte w olne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogloazerti
Za 1 w ie m  milimetr. (6>/, cm. uer.) w iw jk tyeh  ogłosicaladh 
«r. M , w nadesłanem 1 w nekrologach g r. M , w kronice, repet» 
tuar. dział gospodarczy, paski w teklcle g r. Tt, pod nagMsr* 
kiem na pierwszej stronie z ł. 1'— . Tabalaryczne o M  - i r -  d r* - 
tej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. i*, kupne 
i sprzedał słowo g r. 11, m atrym onialne, korespondencie 
prywatne słowo gr. Jt, dla poszukującycłi pracy g r. ■* 
Z zastrzełenierr miejsc 15 prc. Zagraniczne o M pre. drotaL

Rekw izycja polskich s zk ó ł
w powiecie złotowskim.

Niezmieniona 
sytuacja międzynarodowa

Paryż, 21. 8. (PA T) N iedzielna prasa 
paryska konstatuje, iż ostatnie dwa 
dni nie przyniosły żadnych nowych 
faktów  i że 

sytuacja m iędzynarodowa pozostaje 
niezmieniona.

W  dalszym ciągu na łamach dzienni* 
ków paryskich wyrażana jest opinia, 
iż najbliższe dwa dni w inny przynieść 
odpowiedź co do dalszego rozw oju 
sytuacji, to znaczy wyjaśnić taktykę 
Niemiec.

O ile chodzi o stanowisko frontu  po 
koju, to prasa podkreśla, że

stanow isko Anglii, Polski i Francji 
nie uległo żadnej zmanie. 

Dzienniki zamieszczają obszerne ko* 
respondencje z Londynu, Berlina, W ar 
szawy, Rzymu i Budapesztu. Kores* 
pondenci zaznaczają, iż

plan współpracy wojskowej un* 
gielsko*francusko*polskiej jest cal* 
kowicie wykończony i że jakakoi* 
wiek akcja agresji ze strony Nie* 
miec będzie hasłem wprow adzenia 

tego planu w życie. 
Korespondenci berlińscy prasy fran* 

cuskiej jednom yślnie konstatują, że 
niemieckie koła polityczne, przede 
wszystkim  prasa, ogarnięte zostały ia* 
kąś psychozą, której mechanika zaozy* 
na unikać reguł norm alnego rozumo* 
wania.

Korespondenci z Berlina wykazują 
na  pogłębiające się

nastroje paniki wojennej wśród 
szerokich sfer społeczeństwa nie* 

mieckiego.
O ile chodzi o W ęgry, to korespon* 

denci budapeszteńscy dzienników pa* 
ryskich z zadowoleniem konstatują 
wypowiedzenie się zarów no przedsta* 
wiceli węgierskich kół urzędowych, 
jak  i przedstawicieli społeczeństwa na 
tem at stosunku do Polski.

0  ile chodzi o rozmowy dyplom.** 
tyczne, jakie od kilku dni toczą się w 
Rzymie, to  prasa francuska zachowuje 
w  dalszym ciągu jak najdalszą rezerwę. 
W  kom entarzach o sytuacji podkreśla 
się, że

wszelkie zakulisowe rozgryw ki 
dyplom atyczne, których siedlisko 
mieści się w Rzymie, jak nie zdo* 
lały dotychczas, tak  nie zdołają i 
na  przyszłość wprow adzić jakich* 
kol wiek dysonansów  do wspólne* 
go fron tu  angielsko=francusko= 

polskiego.
W szystkie te narady rzymskie — pi* 

sze „Le Jour — Echo de Paris“ — jak 
również wiadomości nadchodzące z 
Budapesztu, wskazują, iż

Rzym  waha się poważnie zaanga* 
żować w konflik t przeciw Polsce,
1 że W ęgry nie chcą się zgodzić na 
przepuszczenie wojsk niemieckich

przez swoje terytorium . 
Korespondent „Excelsior“ donosi, iż 
przez granicę śląską ucieka to* 
dziennie gromadami ludność poi* 

ska ze Śląska Opolskiego.
Setki uchodźców polskich zdołały 

się schronić na terytorium  polskie, mi* 
mo, że straż celna niemiecka stara się 
uniemożliwiać te ucieczki, strzelając do 
Polaków. D obra mniejszości polskiej 
w  Niemczech są konfiskow ane przez 
w ładze niemieckie.

Bydgoszcz, 21. 8. (Tel. wł.) Z  pogra* 
nicza polsko*niemieckiege pow iatu zlo 
towskiego donoszą, że fala rckwizycyj 
polskich szkół w związku z odbywają* 
cymi się manewrami przybrała szersze 
rozmiary.

Zarekw irow ano wszystkie polskie 
szkoły pow. złotowskiego, a nadto  ob* 
szerny D om  Polski w Zakrzewie. W  
dom u tym prócz lokalu szkoły i 
ochronki zajęto dwie sale zebrań i lo*

Londyn, 21. 8. (PA T .). Londyńskie 
koła polityczne oczekują z zaintere 
sowaniem najbliższego posiedzenia 
tzw. wielkiej czwórki gabinetu bcytyj* 
skiego, k tóre odbędzie się we wtorek.

Główni członkowie gabinetu, bawią* 
cy w różnych stronach Anglii, a czę* 
ściowo zagranicą, rozpoczęli już po­
dróż pow rotną do Londynu.

Premier Cham berlain w godzinach 
popołudniow ych wyjechał ze Szkocji 
i przybędzie do Londynu jutro we

Germanizacja
P raga , 20. 8. (P A T ) Z arządzeniem  

prezyden ta  H achy  u tw o rzo n y  został 
w  P radze czski zw iązek d la  w spóh  
p racy  z N iem cam i. Z w iązek  ten , we* 
d łu g  ogłoszonego kom unikatu , ma 
stać się

centralną organizacją czeska, k tó  
rej zadaniem  będzie usuw anie 
istn iejących p rzeszkód  m iędzy 

C zecham i a N iem cam i.
Praga, 20. 8. (PAT.) Zapow iadana od 

szeregu miesięcy t. zw. ustawa języko* 
,wa dla Czech i M oraw, została wczo* 
raj opublikow ana przez biuro prasowe 
protektora.

W edług kom unikatu, ustawę tę w 
formie uchwały powziął rząd cze­

ski na „zlecenie" protektora.
W  myśl tej uchwały, wszystkie urzę­

dy Czech i M oraw, instytucje publicz* 
ne, zakłady użyteczności publicznej, 
związki komunalne i podlegle im przed 
siębiorstwa

Katowice, 21. 8. (Tel. wł.) Donoszą 
ze Śląska O polskiego o dalszych wy* 
padkach bezwzględnej akcji niemiec* 
kiej zwalniania robotn ików  Polaków. 
W  Raciborzu zwolniono z pracy w fir* 
mie Siemens=Werke bez podania po* 
wodów  jednego z robotników  Polaka, 
zatrudnionego w firm ie od 10 lat. G dy 
poszkodow any zwrócił się o opiekę do 
urzędu pracy, oświadczono mu, że 
zwolnienie jego nastąpiło w celu wy* 
słania go do robót w głębi Niemiec.

Polaków , k tórzy  sprzeciwiają się pro 
pozycjom  urzędów pracy, czekają do* 
tkliwe kary. Tak np. przed pewnym 
czasem zaszedł w ypadek zapropowanta 
przez urząd pracy przymusowego za* 
trudnienia w głębi Niemiec Polakom  
braciom Jegliczkom i Rduchowi, za* 
trudnionym  w gospodarstw ach roi* 

1 nych krewnych. Bracia Jegliczkowie i 
i Rduch ze względu na słabe zdrowVe, 

swe dotychczasowe zatrudnienie i nie* 
i chęć do opuszczenia stron rodzinnych,

kal Banku Polskiego. Meble z klas 
szkolnych zostały usunięte na ulicę i 
dopiero ludność polska, chcąc zapo** 
biec zniszczeniu, musiała je ulokować 
po domach prywatnych. Charaktery* 
styczne, że szkoła niemiecka w Zakrze* 
wie me uległa rekwizycji.

W  związku z zajęciem lokali poi* 
skich szkół pow. złotowskiego me mo* 
gą się odbywać lekcje szkolne.

wczesnych godzinach rannych. W tym 
samym czasie oczekiwani są w stolicy 
karclerz skarhu sir John Simon, mi* 
nister spraw wewnętrznvch, sir Samu* 
el H oare, oraz minister wojny H ore 
Beihha. Ten ostatni około g o d u n y  2 
po południu opuścił Cannes, gdz;e jak 
wiadomo bawił na wywczasach ; udał 
się pociągiem do Anglii.

M inister so.<?w zagranicznych lord 
Halifax przebywa w Londynie ;u i  od 
kilku dni.

Czech i M oraw .
obowiązane są do używ ania wy= 
łącznie języka niemieckiego w sto* 

sunku do organów Rzeszy.
W yłączność języka niemieckiego za* 
strzeżona została również w stosun­
kach urzędów Czech i M oraw z insty* 
tucjami i przedsiębiorstwami niemiec* 
kimi w Czechach i na M orawach.

W  stosunku do zagranicy, wszystkie 
wyżej wymienione urzędy i instytucje 
zobowiązane są do używania obu języ­
ków.

W szystkie zarządzenia władz cze*
, skich w stosunku z podw ładnym i  ̂

urzędam i muszą być wydawane w 
języku niemieckim i czeskim.

W szystkie przepisy prawne, środki 
płatnicze, znaczki pocztowe, stemple i 
t. p. w ydawane będą w języku nie* 
mieckim i czeskim.

N a uwagę zasługuje fakt, że uchwa­
ły tej nie podpisał premier rządu gen. 
Eliasz, lecz jeden z urzędników  rady  
ministrów.

odm ówili wyjazdu. W ówczas władze 
niemieckie osadziły ich za odmowę 
przyjęcia wyznaczonej pracy w obozie 
koncentracyjnym , gdzie przebywają 
od szeregu miesięcy.

W ypadek  ten rozniósł się szerokim 
echem wśród ludności polskiej Śląska 
Dpolskiego.

Stosowany przez Niemców terror 
pow strzym uje w ydalonych z pracy od 
wszelkich zażaleń, a obaw a przed osa* 
dzeniem w obozie koncentracyjnym  
zmusza ich do przyjm ow ania zatrud* 
nienia w głębi Rzeszy.

b a n k  s ł o w i a ń s k i  c z y n n y .
Berlin, 21. 8. (PAT.). Bank słowian* 

ski w Berlinie pomimo rewizji w gma* 
chu centralnym  organizacji polskich, 
gdzie mieści się bank, dokonanej 
przez policyjne władze niemieckie, 
pracuje nadal normalnie.

PO W R Ó T  K A R D Y N A Ł A  H L O N ­
D A .

Paryż, 21. 8. (PAT.) Prymas Polski 
ks. Kardynał H lond, k tóry  bawił osta­
tnio we Francji w jednej z miejscowo* 
ści kuracyjnej, opuścił dziś Paryż o 
godz. 16, udając się w drogę pow rotną 
do Poznania.

M EM O R IA Ł Z W IĄ Z K U  POLA* 
K Ó W  W  N IE M C Z E C H .

Berlin, 21. 8. (PA T ) 18 bm. zarząd 
Zw iązku Polaków w Niemczech 
wniósł do m inistra Rzeszy dr Ericka 
memoriał w sprawie spisu ludności, 
k tóry  się odbył w dniu 17. V. 1939. Do 
memoriału został dołączony jako ina* 
terial dow odow y w ybór najbardziej 
charakterystycznych protokołów  z  
przebiegu spisu.

N A R O D O W E  ŚW IĘTO  W Ę G IE R .
W arszawa, 21. 8. (PAT.). W czoraj 

z okazji święta narodow ego W ęgier o 
godz. 10 rano zostało oapraw ione u* 
roczyste nabożeństwo w kościeie św. 
Antoniego przy ul. Senatorskiej.

N a nabożeństwie obecni byli człon* 
kowie poselstwa węgierskiego, przed­
stawiciele korpusu dyplomatycznego, 
reprezentanci M . S. Z. oraz koionia 
węgierska.

K O LEJA RZE W ĘG IER SC Y  
N A  W A W E L U .

K raków , 21. 8. (PAT.J. Bawiący od' 
kilku dni w Krakowie członkowie 
chóru kolejarzy węgierskich w towa* 
rzystwie przedstawicieli zarządu okrę­
gowego Kolejowego Przysposobienia 
W ojskowego udali się do grobów kró 
lewskich na W awelu, gdzie w krypcie 
pod wieżą Srebrnych Dzwonów u tru* 
mny M arszałka Piłsudskiego ziozyli 
wieniec.

Uczestnicy wycieczki złożyli nastę* 
pnie wieniec u sarkofagu króla Stefa­
na Batorego.

D EPESZE D E L E G A C JI POLSKIEJ.

G slo , 21. 8. (P A T ) D elegacja poL 
ska na konferencje LJnii M iędzypar* 
lam en tarre j opuszczając granice N e r  
w eg.i \w  słała depeszę do  przew odni* 
cząccgo konferencji L ykke, dziękując 
m u za serdeczne przyjęcie zgo tow a­
ne członkom  delegacji po lsk iej.

Jednocześnie delegacja w ysłała  de- 
deszę d o  przew odniczącego S to rtin ­
gu H am bro , w yrażając m u sw ą sym ­
patię z p o w o d u  jego m ocnego w ystą  
p ienia na rzecz poszanow ania zasad 
etyki w  p o stępow an iu  m iędzynaro* 
dow ym .

PO G R Z E B  SP. W . K O R FA N T E G O  
W  K A T O W IC A C H .

Katowice, 21. 8. (PAT.). W czoraj 
odbył się w Katowicach pogrzeb ś. p. 
W ojciecha Korfantego przy udziale 
duchowieństwa z ks. biskupem  Adam* 
skim na czele, przyjaciół politycznych 
zmarłego, przedstawicieli szeregu or­
ganizacji i stowarzyszeń oraz publicz­
ności.

Po odpraw ieniu w kościele śś. Pio* 
tra  i Pawła egzekwii i wygłoszeniu 
przemówienia przez ks. biskupa A* 
damskiego, ruszył ulicami miasta kon* 
d uk t żałobny.

Przed płytą nieznanego powstańca 
i przed gmachem wydawnictwa „Po* 
lonia‘‘, którego zmarły był założycie­
lem, uczczono pamięć ś1. p. W . Korfan* 
tego chwilą milczenia.

T rum nę ze zwłokami zmarłego zło* 
żono w grobowcu rodzinnym .

Posiedzenie W ielkiej C zw órki
gab.netu brytyjskiego.

lak przesiedla sie Polaków ze Śląska Opolskiego
w  głąb Rzeszy
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Przedstawiciele Centr. Związku Młodej Wsi
u Pana Pzezydenta R. P.

Wiadomości bieżące.
Poniedziałek

Stefana  
Jatro: Joanny  

W schód słońca 4-06 
Zachód ,  1920

TEATR WIELKI.
Poniedziałek godz. 18 ,,O brona Ksan.typy 
W torek  gcudz. 20 „Szkarłatne róże“ .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
Teatr nieczynny

k i n o t e a t r y .
A PO L L O  ul. C horążczyzny 7: Pieśniarz 

Z achodu
B A JK A  ul. Z ielona: 1} Zam ek tajem nic,

2 ) W pułapce.
C A S IN O  ul. Legionów 5: Zeznanie szpie. 

ga — film antyhitlerowski.
C H IM E R A , ul. A kadem icka: R ena —

Spraw a 777.
EM PIRE ul. Legionów  5: Tajem niczy

ślepiec i Praw o kobiety.
E U R O PA , u l. A kadem icka: Zwycięscy ży­

wiołu.
K O PE R N IK  ul. K opernika 9: Syn F ran ­

kensteina
M A R Y SIE Ń K A  pl. Sm olki: M ateczka i 

L ist d o  matki1.
M IR A Ż  pl. M ariacki 10: 1) Lord Jeft

o raz 2) Siódm e niebo.
M U Z A  ul. 3-go M aja: Kłamstwo K ry­

styny.
PA ŁA C E ul. Legionów  3: M elodie cy­

gańskie.
R A | pl. M ariacki: Sygnały.
ROXY, ul. K ętrzyńskiego 56: Gwiaźdzł* 

sta eskadra i Jaśnie pan szofer.
STYLO W Y  ul. Szaszkiewicza 5: Dwaj

mężowie p. V icki i rewia Refrena.
Ś W IA T O W ID  ul. Kuszewicza: C zarny

korsarz i D zisiejsze czasy.
T O N , pasaż M ikolascha: Penny, oraz

W  ogniu pocisków.

— T E A T R  W IELK I. Dziś o godzinie 18 
popularne przedstaw ienie kom edii w  3*ch 
aktach H . M orstina „O brona K santypy" w 
prem ierow ej obsadzie. — Reżyseria E W ier 
cińskiego. D ekoracje M. R óżańskiego. — 
C eny miejsc IV.

KOMUNIKATY.
— W Y STA W A  PO R C E LA N Y  I F A JA N . 

SÓ W  FR A N C U S K IC H . D yrekcja M iej­
skiego M uzeum  Przem ysłu A rtystycznego | 
we Lwowie (ul. H etm ańska 20) projektuje 
na miesiąc wrzesień br. wystawę porcelany
i fajansów  francuskich — prosi posiadaczy 
okazów  artystycznej ceram iki francuskiej o 
w ypożyczenie ich M uzeum  na czas trw ania 
w ystaw y. — D yrekcja M uzeum  gw arantuje 
zw rot w ypożyczonych na wystawę ekspo­
natów  w stanic nieuszkodzonym . Zgłoszę, 
nia w biurach D yrekcji codziennie od g.
9 —15-tei telcf 230.60
. -  Z W IĄ Z E K  L E G IO N IST Ó W  PO L. 

SK IC H  przyjm uje wpisy na w ieczorne 
kursy  dla dorosłych w sekretariacie kursów  
przy ul. Sokola 2 codziennie od godz. 16 
do 19 z w yjątkiem  niedziel i świąt.

Program radiowy.
PO N IE D Z IA Ł E K . 21 SIE R PN IA

C odz. 6.56 Lw. Sygnał, Pozdiow ienic, 
Pieśń poranna. — 7 00 D ziennik poranny.
—• 7.15 P iyty. — 8.15 Pogadanka dla kup­
ców. — 11.57 Sygnat czasu i hejnał. — 12.03 
A udycja  południow a. — 13.00 Lw. M uzyka 
rozryw kow a z płyt. — W  przerw ie: „M i­
chał Starycki" w jęz. ukr. — M, Łuźnicki.
— 13.40 Lw. „G odzina najm łodszych" — 
odcinek pow. O strow skiej, oraz melodie. — 
14.35 Lw. W lad. gospod. i G iełda. — 14.45 
Lw. „P rzygody dw óch chłopców  z ZaoL 
z ia‘‘ — słuch. W achtla. Reżys. A dy A rlzt.
— 15.15 M uzyka popularna. — 15.45 W iad. 
gospod. — 16.00 D ziennik popołudn . —
16.10 Pog aktualna. — 16.20 Recit. śpiew. 
S. B enoniego. — 16.45 „H istoria" — prof.
H . Mościcki. — 17.00 Lw. W iad. bieżące i 
program ow e. — 17.05 Lw. Pogadanka L. O. 
P. P. — 17.10 Lw. ,,Z album u speakera":
Felieton dźw iękow y Z. Piaseckiego. —• 
17.50 Lw. Pogadanka sport. —• 18.00 Sławne 
koncerty  — trium fy artystyczne Paderew* 
skiego — audycja d r H O pieńskiego. —• 
19.00 „N a jarm arku poleskim " — płyty . — 
19.30 „Przy wieczerzy" — koncert. — 20.25 
Lw. A udycja  dla wsi: „Skrzynka rolnicza"
— red. W. G óralew ski. — 20.35 Lw. Lokal­
ne w iad. sport. — 20.40 D ziennik w ieczor­
ny, W iad meteor., W iad. sport.. N asz p ro ­
gram  na jutro. — 21.00 K oncert orkiestry
smyczkowej. — 21.45 „Polska a Z achód" — 
dr St. Łempicki, prof. U JK . — 22 00 Lw.
„O  studium  i zaw odzie pielęgniarskim " — 
D ąm bska. — 22.15 Lw. M uzyka taneczna z 
p l \ t .  — 23.00 D ziennik w ieczorny. Komu* 
n ikat m eteorologiczny.

Z A P O T R Z E B O W A N IE  N A  K W A ­
TERY.

Zw iązek Popierania Turystyki m. 
Lwowa, k tó ry  przejął obsługę kwate* 
runkową Zaw odów  Balonowych Gors 
don Bennetta i Targów  W schodnich, 
przyjmuje jeszcze do 26 bm. włącznie 
zgłoszenia na płatne kw atery dla przy* 
jezdnych w dniach 2—12 września br. 
W szyscy Lwowianie pow inni z poczu­
cia obow iązku gościnności zgłaszać 
wolne pokoje w Z. P. T. — Biuro ul. 
Kilińskiego 4.

Spała, 21. 8. (PA T ) D nia 19 bm. Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej przyjął w 
swej letniej rezydencji w Spalę przed* 
stawicieli Centralnego Zw iązku Mło* 
dej W si oraz następujących spółdziei* 
czych placówek o charakterze kulturai* 
nym i gospodarczo*technicznym: „G ru 
py Technicznej", W iejskiej Spółdzielni 
Kinematograficznej, Banku Technicz* 
nego i W iejskiej Spółdzielni Włókien* 
niczej. W  skład delegacji wchodzili pp. 
G ierat Stanisław, Banach Kazimierz, 
Budkiewicz Bronisław, H ejnosz Frań* 
ciszek, Kaźmierski Jan, Maj Kazimierz, 
M arszałek Józef, M iechówka Stani* 
sław, Peszczyński Mieczysław, Stanczy 
kowski Ludwik, Zagórski Czesław i 
Zakrzew ski W ładysław.

Z ebrani przedstawili Panu Prezyden 
towi dorobek reprezentowanych przez 
siebie placówek.

W arszawa, 21. 8. (tel. wł.) W  naj­
bliższym czasie m inister opieki społe* 
cznej nada moc powszechnie obow ią­
zującą układowi zbiorowemu, zawar* 
temu dnia 31 ub. m. dla przemysłu 
włókienniczego województw: łódzkie* 
go, warszawskiego, kieleckiego i czę* 
ściowo poznańskiego.

U kład ten, którego waga społeczna 
może mierzyć się choćby tym, że regu* 
luje on w arunki pracy około 100.000 
robotników , ustala nie tylko stawki 
płac, ale i załatwia inne jeszcze rów ­
nież ważne zagadnienia, a przede 
wszystkim sprawę przedstawicielstwa 
robotników  w poszczególnych zakła* 
dach pracy, oraz norm  wydajności 
pracy.

W  Polsce, jak i w innych państwach 
normalną reprezentacją pracowników 
są związki zawodowe. M ają one upra* 
wnienia, przyznane im zarówno spe­
cjalnym dekretem, jak  i innymi usta­
wami. Posiadają one wyłączne prawo 
zawierania w imieniu pracowników u* 
kładów zbiorowych z pracodawcami, 
reprezentują one pracowników przy 
załatwianiu zatargów zbiorowych w 
komisjach rozjemczych przemysłowych 
i rolnych, w ybierają ławników do są-

mes , omawiając w artykule wstępnym  
ostatnią kam panię prasy niemieckiej, 
wysuwającą nowe żądania terytorialne, 
stwierdza, że bezpodstawność tych żą* 
dań jest widoczna już z samej mapy 
Europy.

W  W ielkiej B rytanii rozumie się 
dziś dobrze, że gdyby tego rodzaju po* 
łityka niemiecka doprow adzona zosta* 
la do końca, spow odow ałaby jedynie 
wojnę i to  wojnę, w której W ielka Biy 
tania uczestniczyłaby ze wszystkimi 
swymi siłami.

W ierzym y, że z w ojny tej wysziibys* 
my zwycięsko, ale nie pragniem y jej 
wybuchu i dlatego rząd brytyjski rzu* 
cii przez usta premiera C ham berlaina i 
lorda HaL>'faxa jak najwyraźniejsze 
ostrzeżenia.

Obecna kam pania prasy niemieckiej 
zdaje się wskazywać, że ostrzeżenia te 
nie zostały wzięte pod uwagę. Nie iest 
jednak wykluczone, że rewindykacje 
wysuwane na łamach dzienników  mo* 
gą być później w razie potrzeby z de.* 
zawuowane.

Tokio, 21. 8. (PAT.). Jak  donoszą z 
Tientsinu,, pow ódź wywołana przez 
gw ałtow ny przybór rzek Pei i Cziang- 
cu przybiera coraz bardziej gwałtowne 
rozmiary. Zarów no rzeka Pei, prze* 
pływająca koło koncesji brytyjskiej, 
jak i Cziangcu, okrążająca japońską 
część miasta, przerwały przed kilku 
tygodniam i wały ochronne, tak, iż wo* 
da bez przeszkód wdziera się do mia* 
sta.

W  koncesji francuskiej zalane są juz 
wszystkie niżej położone dzielnice, w

W  czasie rozmowy poruszono szereg 
aktualnych zagadnień wiejskich, przy 
czym Pan Prezydent okazał żywe za* 
interesowanie pracami, zmierzającymi 
do podniesienia kultury  wsi poprzez 
rozwój szkolnictwa, uniwersytetów lu* 
dowych i placówek spółdzielczo*go* 
spodarczych.

Pan Prezydent szczególnie intereso* 
wał się samodzielnymi osiągnięciami 
młodego pokolenia na odcinku gospo* 
darczym.

Pan Prezydent wyraził swe zadowo* 
lenie z dotychczasowych wyników  
działalności reprezentowanych przez 
delegację placówek, życząc zebranym 
dalszego pomyślnego rozwoju prac, o* 
partych na twórczym w ysiłku oraz ini* 
cjatywie społecznej ruchu młodowiej* 
skiego.

dów pracy itp. M imo tak szerokich u* 
prawnień, związki zawodowe nie są 
jednak w możności załatwiania wszel* 
kich spraw robotniczych, po pierwsze 
dlatego, że nie wszyscy robotnicy na* 
leżą i chcą do nich należeć, a po dru* 
gie, ponieważ nie są one w możności 
w nikania w różnorodne zagadnienia 
w poszczególnych zakładach pracy, re 
gulowania wszelkich nieporozum ień 
wewnątrz nich, które łatwiej znacznie 
mogą być załatwiane przez delegatów 
fabrycznych, znających dobrze stosun* 
ki i teren swojej fabryki.

Stąd też, niezależnie od działania 
związków zawodowych, istnieją w Pol 
sce przedstawicielstwa robotników  w 
fabrykach, czy to  w formie rad  zakła* 
dowych na Śląsku, czy W ydziałów  
Robotniczych w Poznańskiem i na Po 
morzu, czy też delegacji robotniczych 
na innych terenach kraju. Ustaw ow o 
uregulowane są jednak tylko dwie 
pierwsze formy przedstawicielstwa za­
kładowego — na zasadzie pow ojen­
nych ustaw niemieckich — przy tym 
najbardziej konkretną formę i najspra* 
wniejszą działalność wykazują śląskie 
rady zakładowe.

Niezależnie jednak od tego, czy 
przypuszczenie to jest słuszne, czy nie, 
obowiązkiem W ielkiej Brytanii pozo* 
staje nadal przyspieszenie jej przygo* 
tow ań m ilitarnych i nie omijanie żad* 
nej okazji dla przekonania o swym  zde 
cydowaniu innych krajów .

Jeśli W ielka Brytania wspiera front 
pokoju, czyni to nie przeciwko Niem* 
com, lecz przeciwko ewentualnej agre* 
sji jako takiej. W szelka próba powtó* 
rżenia tego rodzaju napaści, jakiej do* 
konały Niemcy lub W łochy wobec 
A lbanii, rzuci W ielką Brytanię jednak 
do wojny.

N a razie, gdy wojna nerwów irwa 
w całej pełni, nerw y A nglii są w jak 
najlepszym porządku. Zjednoczony 
naród brytyjski w razie potrzeby speL 
ni loajlnie swe zobowiązania.

W idzim y przed sobą wiele gróźb, 
jednak „ster naszej naw y jest ustawio* 
ny na jasno w ytknięty kierunek*1 — i  
w tym  leży nasza przewaga nad sytu* 
acją z roku 1914.

koncesji japońskiej 2/3 budynków  oto ­
czonych jest wodą sięgającą miejscami 
do 5 stóp.

N a terenie całego miasta przestały 
funkcjonować zarówno wodociągi, jak 
i dostaw a prądu, ponieważ elektrow­
nia miejska została niemal w całości 
zalana.

Poważne niebezpieczeństwo przed* 
stawia okoliczność, że uciekinierzy 
chińscy, których tysiące zamieszkiwa* 
ło na łodziach i barkach wzdłuż brze* 
gów obu rzek, oraz na terenach przy*

Kronika „Gazety Lw ow skiej1* 
z r. 1812.

N r. 67 — 21 sierpnia: Z  W iednia (Zaw ią­
zanie się w  W iedniu  dniia 17 lutego c. k . To* 
w arzystwa gospodarczo * rolniczego po d  
przew odnictw em  Józefa hr. D ictrichsteina, 
m arszałka krajow ego). — H iszpania i P o r­
tugalia (W ojna Francyi z A nglią  n a  terenie 
H iszpanii i Portugalii). — Księstwo W ar­
szawskie (Przystąpienie do Konfedcracyi. 
generalnej K rólestw a Polskiego księcia Je ­
rzego K arola, landgrafa heskiego).

W Z N O W IE N IE  R O K O W A Ń  M O ­
SK IEW SK ICH .

M oskw a, 21. 8. (P A T ) P osiedze­
nia delegacyj w ojskow ych , p rzerw a­
ne 17 bm ., m ają być dziś w znow ione. 
W e d le  opinii tu tejszych  kó ł politycz 
nych 3-dniow a przerw a w  rokowa* 
niach była p o trzebna delegacjom  dla 
skom unikow ania  sie ze sw oim i rzą* 
dam i.

G R O Ź B A  K A M P A N II A NTY BRY- 
TYJSKIEJ.

Londyn, 21. 8. (PAT.). Reuter dono* 
si z Kantonu: Rzecznik rady miejskiej, 
składającej się w większości z elemen­
tów sprzyjających Japończykom , o- 
świadczył, że w w ypadku gdyby roz* 
m owy angielsko*japońskie zostały zer 
wane, to należy liczyć się z niezwykle 
gwałtownym wybuchem nie dającej się 
opanować kam panii antybrytyjskiej.

Rzecznik oświadczył m. in., że wła* 
dze w Kantonie otrzym ały już wiele 
petycyj, w których ludność domaga 
się tracenia Chińczyków, którzy nie 
zechcą porzucić dobrow olnie pracy w 
przedsiębiorstwach angielskich.

W IELK IE  M A N E W R Y  N IE M IE ­
CKIE.

B erlin, 21. 8. (P A T ) W  ram ach 
jesiennych m anew rów  arm ii niem iec­
kiej o d b ęd ą  się w  term inie o d  10— 18 
w rześn ia br. w  terenie ograniczonym  
m iejscow ościam i B ruex, Freiberg, 
K am ienica, C v ikov , P lauenhofw ald , 
M onach ium , granica p ro tek to ra tu - 

| w ielkie ćw iczenia niem ieckich w o jsk  
zm otoryzow anych . W  okresie ty m  
zam knięte zostaną w szystk ie szosy 
na danym  terenie.

P o jazd y  p ryw atne b ęd ą  m ogły  
p rzejeżdżać ty lk o  za specjalnym  ze* 
zw olem em  w ładz m iejscow ych.

Polacy na robotach 
przym usow ych

Katowice, 21. 8. (Tel. wł.) Ze Śląska 
O polskiego donoszą, że w Szeregu po* 
w iatów wezwano na roboty przymuso# 
we pracowników polskich instytucyj i 
organizacyj, uniemożliwając cym sa* 
mym ich formalne funkcjonowanie.

ległych, chronią się masowo na terenie 
koncesji francuskiej i brytyjskiej.

Obecność licznej rzeszy uciekinie* 
rów poza problemem wyżywienia, na­
suwa również możliwość wybuch-i epi 
demii ze względu na fatalne w arunki 
higieniczne, w jakich ostatnio znajdo* 
wali się uciekinierzy.

Japończycy częściowo wycofali po* 
sterunki blokady na granicy koncesji 
brytyjsk ej. Usunięcie tych posterun* 
ków nastąpiło na skutek powodzi, któ  
ra zalała pole wyścigowe, na którym  
dotychczas chroniły się tłumy ucieki­
nierów chińskich. Japończycy prze­
puścili Chińczyków na teren koncesji.

Poziom w ody wzrasta z godziny na 
godzinę, sięgając już zasiek z d ru tu  
kolczastego, którym i Japończycy opa* 
sali granicę koncesji. P rąd elektryczny, 
k tóry  przebiegał przez zasieki, został 
wyłączony.

Jeśli poziom  w ody będzie w zrastał 
w dalszym ciągu, należy oczekiwać, że 
Japończycy będą zmuszeni do opusr* 
czenia wielu posterunków  blokujących 
obecnie koncesję.

Z ło i grosz na I .  0. M.!S
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Układ zbiorowy dla przemysłu włókienoiczego

Anglia nie dopuści w  Europie
do nowych „zdobyczy" terytorialnych Niemiec i Włoch

Londyn, 21. 8. (PA T) „Sunday Ti*

lientsin zatopiony przez straszliwo powódź
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Likwidacja przeciwpoiskiej roboty
w  niemieckich spółdzielniach w  Polsce

W arszawa, 21. 8. (Tel. wł.) Rada 
Spółdzielcza wypowiedziała się za 
odebraniem  praw rewizyjnych Zwią* 
zkowi Spółdzielni Niemieckich w Pol* 
sce z siedzibą w Poznaniu i Związkowi 
W iejskich Spółdzielni Niemieckich wo 
jewództw a pomorskiego z siedzibą w 
G rudziądzu. W  związku z tym Mini* 
ster Skarbu dn. 17 bm. odebrał obu 
Związkom  prawo rewizji. Znaczy to, 
że nadrzędnej organizacji, skupiającej 
i kierującej tymi spółdzielniami, ode* 
brano możność akcji przeciwpoiskiej, 
k tórą coraz wyraźniej poczęły uprą* 
wiać.

Ruch spółdzielczy w śród niemiec* 
kiej mniejszości w Polsce jest bardzo 
wszechstronnie rozbudowany. W ynika 
to choćby z wymowy cyfr. N a ogółem 
13.741 spółdzielni w Polsce ma mniej* 
szość niemiecka 886 spółdzielni (wedle 
statystyki z r. 1938) i to spółdzielni ró* 
żnego typu i różnych celów. Jest więc: 
91 niemieckich spółdzielni kredyto* 
wych, 377 kredytowo*rolniczych, 199 
handlowo*iolniczych, 102 mieczar* 
skich, 53 rolniczych specjalnych (go* 
rzelni itd), 64 różnych.

N adrzędną organizacją, nie tylko wy 
tyczającą politykę gospodarczą tych 
spółdzielni, ale i wykonującą wobec 
nich prawa kontroli finansowej i go* 
spodarczej — były wymienione dwa 
związki rewizyjne. Poza tym spółdziel* 
nie niemieckie — w myśl ustawy o 
spółdzielniach — znajdow ały się w ra* 
mach polskich organizacyj spółdziel* 
czych, no i oczywiśce podlegały Radzie 
Spółdzielczej w Polsce.

JednaK niemieckie czynniki kierów* 
nicze w tych 886 niemieckich spółdziel* 
niach, uważały, że nie mają potrzeby 
krępowania się polską polityką gospo» 
darczą, obowiązującą 13.741 spółdziel* 
ni w Państwie. Coraz bardziej przeja* 
wiała się u nich tendencja tworzenia 
jakby „P lttta "  spółdzielczego, nie li* 
czącego się bynajmniej z potrzebami 
całego terenu i całej ludności, a tylko 
mniejszości niemieckiej w danej miej* 
scowości, w której działała niemiecka 
spółdzielnia.

W reszcie już całkiem wyraźnie una* 
oczniła się w kierownictwie niemiec*

kiego ruchu spółdzielczego polityka 
„zam kniętych drzwi". Polegała ona na 
tym, by w poszczególnych spółdziel* 
niach znaleźć się wyłącznie w gronie 
członków — Niemców, nie dopuszczać 
jako członków miejscowych Polaków, 
chociaż oni to właśnie byli i dostaw* 
cami produktów  do spółdzielni i sta* 
nowili gros jej klientów. Tę politykę

„zamkniętych drzwi" poczęto coraz ry* 
gorystyczniej stosować w praktyce. Ce 
lem było: minimum członków Poła*
ków, niedopuszczanie większości poi* 
skiej na danym  terenie do żadnych u* 
prawnień — a równocześnie wyzyski* 
wanie tej ludności z punktu  widzenia 
gospodarczego w jak  największej mie*
rze.

Papież naw ołuje do pokoju.
C itta  del V aticano , 20. 8. ( P 1

W czo ra j, w  25-tą rocznicę śmierci 
Papieża P iusa  X , Papież P ius X II  
p rzy ją ł w  C aste l-G an d o lfo  pątn ików  
p rzyby łych  do  R zym u, aby  złożyć 
hołd  przy grobie Piusa X.

O jciec Św ięty w ygłosił do  obec* 
nych m ow ę, w  k tórej p rzedstaw ił po* 
stać P iusa  X , po  czym, udzielając 
w szystk im  b łogosław ieństw a, ośw iad 
czył m. in .:

W ra z  z ty m  błogosław ieństw em  
pragniem y w  obecnych okoliczno* 
ściach i przed  innym i spraw am i 

błagać o p o k ó j, p o k ó j d la W ło ch , 
p o k ó j d la  E u ro p y , p o k ó j dla 

św iata.
G łęb o k a  obaw a przed  w ybuchem  

w o jn y  zniszczyła serce Papieża P iusa 
X , k tó ry  przew idyw ał w szystkie o* 
k ropnośc i i rzezie konflik tu  świato* 
w ego.

W  chwili obecnej, k tó ra  p o n o w ­
nie napełnia w szystk ie serca n iepo­
kojem , m y sam i od  pierw szego dnia 
naszego p o n ty fik a tu  usiłow aliśm y 
oddalić w  m iarę naszych sił n iebez­
pieczeństw o w o jn y  i staraliśm y się 
w spółdziałać na rzecz um ocnienia 
trw ałego  p o k o ju , opartego  na spra- 

I w iedliw ości, oraz szanującego wol* 
ność i h o n o r narodów . Postępow a* 
lism y przezornie i aby  nie u trudn ić

D E V A LERA  G O ŚC IEM  ROOSE- 
VELTA.

Londyn, 21. 8. (PA T.). Z  Dublina 
donoszą: Ogłoszono tu  urzędowo, że 
prezydent Irlandii de Valera uda się w 
końcu września br. na zaproszenie pre 
zydenta Roosevelta z oficjalną wizytą 
do Stanów Zjednoczonych.

De Yalera przybędzie dnia 23 wrze­
śnia do W aszyngtonu, gdzie będzie 
gościem prezyoenta i jego małżonki, 
następnie zaś, po zwiedzeniu wystawy 
nowojorskiej uda się do San b|anCi­
sco.

Z San Francisco de Milera pojadzie 
do Chicago celem wzięc.a udzia u w 
rozpoczynającym się tam dhia 2 paz* 
dziernika kongresie Irlandczyków a* 
merykańskiełi.

SEN SA C Y JN Y  W Y N IK  ANK IETY .

N o w y  J ° rk , 21. 8. (P A T ) D r  Gai* 
lup, d y rek to r słynnego am erykańskie 
go in stv tu tu  badan ia opinii pub licz­
nej, ogłasza znam ienne rezu ltaty  swo 
jej ostatn iej ank iety  p rzep ro w ad zo ­
nej w śród  w szystk ich  sfer społeczeńs 
tw a am erykańskiego  na tem at s ta n o ­
w iska A m erykanów  w obec zagad­
nień  europejskich. Pytan ie, z k tó rym  
d r  G allu s zw rócił się do sw ych w spó ł 
obyw ateli b rzm iało:

Jeśli W . B ry tan ia  \ F rancja roz* 
poczną w ojnę przeciw ko N iem com  i 
W łochom , sadzi pan ( i) ,  że Stany 
'Z jednoczone będą  w ciągnięte do  kon  
flik tu ?

76 p rocen t odpow iedzi, dające o* 
b raz  opin ii w szystk ich  ś ro d o w isk  ze 
w szystk ich  okręgow  S tanów  Zjedno* 
czonvch, by ły  tw ierdzące, 
o p o o p p e o o a o p a o o p ę p p o o o o o o o o o

Pamiętaj codziennie o F .0 .N *

lub  uniem ożliw ić żadnej ze stron 
dzieła p o k o ju  i św iadom i tego, co 
winniśmy w tej dziedzinie Kościołowi 
i całej ludzkości. N ie chcem y rezy* 
gnow ać z nadziei, że

poczucie um iarkow ania i słusz* 
ności sp o w o d u je  uniknięcie kon* 
flik tu , k tó ry  zgodnie z w szelki­
mi przew idyw aniam i przew yż­
szałby k o n flik t ubiegły ’— 3 
w zględem  zniszczenia duchow e­

go i m aterialnego.
N ie przestajem y ufać, że kierowni* 

cy naro d ó w  w godzinie decyzji nie 
zechcą wziąć odpow iedzia lności tak 
ciężkiej, jaką pociąga za sobą zasto* 
sow anie siły.

Jednakow oż ponad  w szelkie na* 
dzieje ludzkie, oparte  na rozum ie lu* 
dzi i na podk ładzie  dobra , jakie 
w nich się znajduje , w zrok  nasz 
w znosi się ku  W szechm ogącem u, 
O jcu  M iłosierdzia, ku B ogu w szeb 
kiego pocieszenia.

O by Bóg sprawił, aby na tym znę* 
kanym  świecie w zburzonym , niczym  
m orze podczas naw ałnicy, zakw itł i 
zajaśniał pokó j i p racow ita  zgoda 
pom iędzy  ludźm i i narodam i.

O  p o k ó j ten ze zdw ojoną gorli­
w ością nie przestajem y w znosić m o­
d łów : da pacem , dom ine, diebus
nestris .

Strzały na terenie koncesji miedzynardowej
L o n d y n , 21. 8. (P A T ) P óźnym  wie 

czorem doszło  w  Szanghaju do  po* 
w ażnego incyden tu  na terenie konce­
sji m iędzynarodow ej pom iędzy  p a ­
tro lem  w o jsk  b ry ty jsk ich  a g rupą po 
lic jan tów  japońskich .

Bliższe szczegóły nie są na razie 
znane, w iadom o jedynie, że na samej 
granicy koncesji b ry ty jsk ie j sierżant 
angielski został zm uszony do  użycia 
b ro n i w obronie w łasnej, raniąc je­
dnego z po lic jan tów  japońskich .

M iędzy  żołnierzam i angielskim i to  
w arzyszącym i sierżantow i, a o ddzia­
łem japońskim  w yw iązała się strzela* 
nina, w  to k u  k tórej A nglicy  użyli 
ręcznych karab inów  m aszynow ych.

W e d łu g  źródeł japońskich , zabi* 
tych  zostało  2 Japończyków , 11 zaś 
z nich odn iosło  rany .

P row izoryczny  rząd w  Pekinie skie 
row ać m iał z p o w o d u  tego incyden tu  
p ro tes t do  zarządu koncesji między* 
narodow ej w  Szanghaju.

Jednocześnie rzecznik dow ództw a 
arm ii japońskiej w C hinach  oświad* 
czył, że w ładze japońsk ie  uw ażają 
incyden t za b ard zo  pow ażny.

T o  osta tn ie  ośw iadczenie komen* 
tow ane jest w  kołach cudzoziem skich 
w  ten  sposób , że Japończycy zamie­
rzają w ykorzystać  w czorajsze zajście 
do  w zm ożenia represji i nacisku prze 
ciw ko koncesji m iędzynarodow ej.

Węgrzy doceniała doniosłoś! przyjaźni
z Polską.

Budapeszt, 20. 8. (PAT.) N a dorocz- 
nym kongresie stronnictwa drobnych 
rolników  prezes tego stronnictwa Ti* 
bor Fckhardt wygłosił przemówienie, 
w którym  wypowiedział się za zupełną 
niezależnością polityki węgierskiej.

„N ależy przeciwstawić się — mówił 
Eckhardt — wszelkim atakom  c ze* 
wnątrz i wszelkim próbom  synchroni­
zacji, zagrażającej narodowem u cha* 
rakterowi W ęgier. Przestrzeń życiowa 
Niemiec, tak  jak ją Niemcy określiły 
po 15 marca, nie da się pogodzić z 
tym, co my W ęgrzy uważamy za naszą 
misję narodow ą. Nie możemy obda­
rzyć m onopolem naszej przyjaźni je* 
dno tylko państwo, ponieważ poza 
Niemcami posiadam y równie cenne 
przyjaźnie z państwami, z którym i mu 
simy utrzym ywać stosunki zgodnie z 
naszymi interesami". M ówca w dab 
szym ciągu wyjaśnił, że chodzi mu o 
przyjaźń z Polską i W łocham i, które 
to przyjaźnie nie mogą być podporząd* 
kowane przyjaźni z Niemcami.

„Zgadzam się z min. C saky, że w 
tych ciężkich czasach musimy dowieść 
naszej lojalności w stosunku do  na* 
szych przyjaciół. O dnosi się to do 
wszystkich naszych przyjaciół. Jeżeli

zaś wbrew naszemu życzeniu pomiędzy 
nimi wybuchnie konflikt, w żadnym 
razie nie powinniśmy się do niego mie
szać".

Rzym, 20. 8. (PAT.) „Tribuna“ w ko­
respondencji z Londynu, omawiając 
rzymską wizytę min. Csaky, pisze, że 
wedle poglądów najbardziej rozpo* 
wszechnionych w Anglii,

hr. C saky przybył do Rzymu, aby 
uzyskać pomoc M ussoliniego w o­
bec żądań von R ibbentropa, do** 
magających się na w ypadek ken* 
fliktu prawa przemarszu wojsk nie 
mieckich przez terytorium  Węgier. 

Korespondent podkreśla, że według o- 
pinii kół angielskich,

W ęgry zdecydowane są stawić o" 
p ó r wobec usiłowań niemieckich 
narzucenia im kontroli oolityczuej.

W Y B U C H  W U L K A N U . 
T °k io , 21. 8. ( P A f )  W y g asły  w ul 

kan  Toriszim a, p o ło żo n y  na  m ałej 
w ysepce, odległej o 300 m il na p o ­
łudn ie  o d  T ok io , zam ieszkałej przez 
kilkanaście rodzin  rybackich , wczo- 
rai w  nocy n iespodziew anie w znow ił 
działalność.

W IE L K O PO L A N IE  W  H O Ł D Z IE  
BO H A TER SK IM  O RLĘTOM .

W  dniu wo-orajszym, jak już clono* 
siliśmy, przybył? do Lwowa specjal­
nym  turysty ;znyin pociągiem, po o- 
śmiodniowym raidzie wzdłuż Podkar* 
pacia, wycie;zka członków i sympaty* 
ków  O bozu Zjednoczenia N arodow e­
go, O kręgu Poznańskiego, w liczbie 
300 osób.

W  godzinach rannych na dworcu 
kolejowym wycieczkę powitali przed* 
stawiciel Zarządu M iasta, delegacja 
prezydium  lwowskiego O kręgu O. 
Z. N. oraz przedstawiciele Ligi Pop. 
Turystyki m. Lwowa.

Po wysłuchaniu nabożeństwa -w ko* 
ściele św. Elżbiety uczestnicy wyciecz* 
ki udali się na cmentarz O brońców  
Lwowa, gdzie złożono wspaniały wie­
niec z białoczerwonych kwiatów z na* 
pisem: W ielkopolanie w hołdzie bo*
haterskim  O rlętom ", a następnie pa* 
mięć poległych w O bronie Lwowa bo­
haterów uczczono milczeniem i m odli­
twą.

W  ciągu dnia uczestnicy wycieczki 
zwiedzili najciekawsze zabytki Lwo* 
wa, z których największe wrażenie wy 
warła na nich Panoram a Racławicka.

W ieczorem entuzjastycznie żegnana 
wycieczka miłych Poznaniaków wśród 
nieustannych okrzyków  „Niech żyje 
Poznań i Lwów", przy dźwiękach re* 
prezentacyjnej orkiestry lwowskich 
tram wajarzy odjechała do Poznania.

A PEL D O  A N G L II I C A Ł E G O  
ŚW IA T A  O W P U S Z C Z E N IE  ŻY­
D Ó W  Z N IE M IE C  D O  PALESTY* 

NY.
Genewa, 21. 8. (PAT.). N a sobotnim  

nocnym posiedzeniu kongresu syjoni­
stycznego, w toku debaty generalnej 
przemawiał przedstawiciel Żydów nie* 
mieckich Jakobi, który stwierdził, że 
w Niemczech setki tysięcy Żydów o* 
czekuje na pozwolenie emigracyjne.

Jakobi zaproponował, by kongres 
wydał apel do Anglii i całego świata, 
wzywając do otwarcia w rót Palestyny 
dla Żydów  niemieckich.

N astępny mówca Beri Locker, przy* 
wódca żydowskich robotników  w Pa­
lestynie zapewniał, że większość An* 
glików przeciwna jest Białej Księdze.

U L E W Y  SPO W O D O W A Ł Y  W Y ­
K O LE JE N IE  EKSPRESU.

N o w y  Jo rk , 21. 8. (P A T ) N ie b y t 
w ałe ulew y, jakie naw iedziły  w cią­
gu ostatn ich  dni S tany Z jednoczone, 
sp o w o d o w ały  szereg w y p ad k ó w . 
W  sobotę w ykoleił sie ekspress zwa* 
ny  .,Blue C om et". U lew y zniszczyły 
nie ty lk o  w ielkie obszary  pó l upraw* 
nych. Itcz rów nież i wiele dróg.

W  B ER LIN IE  BRAK B EN ZY N Y  
I... M IĘSA.

Paryż, 21. 8. (PA T ) K orespondent 
„Excelsior‘u“ z Berlina potwierdza, że 
w Niemczech w prow adzono . wielkie 
ograniczenia zużycia benzyny, co jest 
tłumaczone przez czynniki urzędowe 
chęcią zachowania rezerw m ateriałów 
pędnych. Autom obiliści mogą uzupeł* 
niać swe zapasy benzyny do 50 km. 
z tym, że małe wozy otrzymają tylko 
5 litrów benzyny.

Również w Berlinie dawał się ostar* 
nio odczuć dotkliw y brak mięsa.

JĘZYK N IE M IEC K I W  URZĘ* 
D A C H  C Z E SK IC H .

Berlin, 21. 8. (PA T ) Rozporządzenie 
rządu w protektoracie o dwujęzyczno* 
ści wszystkich urzędów czeskich uka* 
żuje się w prasie niemieckiej z komen* 
tarzem, w którym  podkreśla się, iż roz* 
porządzenie to „uwzględnia praktycz* 
ne konieczności oraz uczucia wszyst­
kich mieszkańców".

SO W IE C K O *N IEM IEC K l U K Ł A D  
G O SPO D A R C Z Y .

Berlin, 21. 8. (PA T ) Dn. 19 bm. pod* 
pisany został sowiecko*niemiecki u* 
kład kompensacyjno*kredytowy. N a  
mocy tego układu Sowiety mają w cią­
gu dwóch lat dostarczyć Niemcom to* 
waru wartości 180 miln. mk., Niemcy 
Żaś udzielają Sowietom kredytu tow a­
rowego na sumę 200 miln. mk.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

V. Km. 1775/37. O bw ieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. D n ia  26 w rześnia 1939 o go* 
dzrnnie 11,ej odbędzie się w tutejszym. Są­
dzie  grodzkim  miejskim we Lwowie przy 
u l. Sądowej 7 sala posiedzeń O ddziału  I. 
d rzw i N r. 107/III. p. pierw sza licytacja nie­
ruchom ości stanow iącej w łasność Reginy 
D reifach i Idy  Laury 2 im. Lieber u ro d zo ­
nej D redach  po  połow ie. N ieruchom ość po* 
w yższa objętą jest liczbą w ykazu hipotecz­
nego 536/HI. Dzielnicy ks. gr. gm. m. Lwo* 
wa, której księgi gruntow e przechow ane są 
w  tu tejszym  Sądzie okręgow ym  we Lwowie 
p rzy  placu B ernardyńskim . W  skład tej re­
alności po łożonej we Lwowie przy ul. da­
w niej zwanej O bjazdow ej obecnie Lima* 
now skiego, oznaczonej liczbą orientacyjną 6 
i  konskrypcyjną 666 3/4 w chodzi parcela 
budow lana oznaczona liczbą katastra lną 
3940 o pow ierzchni 727 mi kw . względnie 
202 sążni kw adr. N a realności tej usy tuo­
wanie są  następujące budyniki: I. B udynek  
fro n to w y  jednop ię trow y  m urow any z cegieł, 
m ieszkalny, częściowo podpiw niczony, kry* 
ty  blachą żelazną pocynkow aną, bLiżej o p i­
sany  w  operacie na stronie 97 do 101 akt. 
II. B udynek oficynow y parterow y m urow a­
ny  z dachem  jednospadow ym , kry ty  blachą 
żelazną pocynkow aną, mieszczący w sob ie  
dw a lokale w arsztatow e p o  jednej ubikacji 
o raz  dw óch izb, z których jedna służy jako  
dozorców ka. B udynek ten jest bliżej opisa* 
n y  w  operacie na stronie 101 i 102 akt. III. 
BudYuek. Szopa opisana w operacie na 
stron ie  102 akt. IV. B udynek (bożnica) p a r­
terow y  m urow any bliżej opisany w  opera* 
cie na stronie 102 i 103 akt. Suma szacun­
kow a pow yższej nieruchom ości w raz z jej 
przynależnościam i w ynosi 42.000 złotych 
(słow nie czterdzieści dw a tysięcy złotych). 
Cena w yw ołania (najniższa oferta) wynosi 
31.500 zł. (słownie trzydzieści jeden tysięcy 
pięćset z ło tych). W ysokość rękojm i jaką li­
cytant p rzystępujący do przetargu po* 
w inien złożyć wynosi 4.2CO złotych.
Przy licytacji będą zachow ane ustawowe 
w arunki licytacyjne (art. 686 do 696 kpc.)
0 ile dodatk . publ. obwieszczeniem  nie będą 
podlane d o  w iadom ości w arunki odmienne. 
Rękojm ię należy złożyć w  go tow ifn ie  albo 
w takich papierach w artośaiow ych b ą d i 
książeczkach w kładkow ych instytucji, w 
k tórych w olno  umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery  w artościow e przyjęte będą 
w wartości trzech czw artych części ceny 
g iełdow . P raw a osób trzecich nie b ędą  prze* 
szkodą dt> licytacji i przysądzenia w łasno­
ści na rzecz nabyw cy be- zastrzeżeń, jeżeli 
o so b y  te p rzed  rozpoczęciem  przetargu nie 
2łożą diowodu, że w niosły  pow ództw o  o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji, te  uzyskały postanow ienie w ła­
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze» 
kucji. W  ciągu ostatnich 2 tygodni p rzed  li­
cytacją w olno oglądać n ieruchom ość w 
w dni pow szednie o d  godziny  8-ej d o  18*ej, 
ak ta zaś postępow ania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w Sądzie grodzkim  miejsikilU 
we Lwow.e, p rzy  ul. Sądow ej 7 w sekreta* 
riacie O dz. I. Z arazem  w ^yw a się organa 
w ładzy  publicznej i  insty tucje  publiczne po- 
wołame d o  zgłaszania naiłeżnośai z  ty tu łu  
p o da tków  i innych  dan in  publicznych, aby 
najpóźniej w  tonminie licytacji zgłosiły ze* 
staw ienie podatków  i innych  d an in  publicz­
nych należnych p o  dzień  licytacji -pod ry ­
gorem  utraty  m ogącego im  służyć z ustaw y 
pierw szeństw a zaspokojenia.

K om ornik  Sądu G rodzkiego M iejskiego
Rewiru V.

Lwów, 18 lipca 1939. 3107K

II. Km. 574/39. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
C zortkow ie rew. II. B ronisław  Prokosch, 
m ający kancelarię w C zortkow ie w  gm achu 
Sądu okr. N r. b iu ra  36 na podstaw ie art. 602 
kpc. podaje  do publicznej w iadom ośai, że 
dn ia  4 w rześnia 1939 o godz. 8.30 w Czort* 
kow ie, u l. Szopena odbędzie się 1-sza licy ­
tacja  ruchom ości, należących do Jen ty  i 
G haim a Rmfcehnanów, sk ładających się z 
100 desek świenkowcach stoi. 6 m  8/4, 150 
desek św ierkow ych stoi 4 m 8/4, 60 desek 
sosnow ych 5—6 m 8/4, 50 desek świerko* 
w ych i  sosnowych 5—6 m 8/4, 150 desek
św ierkow ych i j’odłow ych 6 m 5/4 i 200 de­
sek  świerkowyoh i jod łow ych  4—5 m 6/4, 
oszacow anych na łączną sum ę zł. 3.100. Ru* 
chom ośai m ożna oglądać w dniiu licytacji w 
miejscu i czasie w yżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru II.
C zortków , 16 sierpnia 1939. 3111K

I. Km. 1000/39. O bwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Przem yślu  I. rew iru  Józef Z iem iański, ma­
jący kancelarię w  Przem yślu, ul. W ładycze 
11; n a  podstaw ie art. 602 kpc. podaje  do  pu­
blicznej w iadom ości, że dnia 4 w rześnia 
1939 o godz. 11.30 w  Bakończycach odbę* 
dzie  się 1-sza licytacja ruchom ości, należą* 
cych d o  K aroliny Lubom irskiej, sk ładają­
cych się z  2 koni w yjazdow ych białych an- 
glosarahy, 2 koni w yjazdow ych kasztany,
1 pow ozu żółtego z budą, oszacow anych 
na łączną sum ę zł. 2.000. Ruchom ości mo* 
im a oglądnąć w dn iu  licytacji w  miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym . Spraw a w ierzy­
ciela H enryka Sch-orr i tow.

K om ornik Sadu G rodzkiego Rewiru I
Przemyśl, 19 sierpnia 1939. 3132K

II. Km. 251/39. O bw ieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w  Jarosław iu  rew iru II. K arol Heilm an, ma­
jący kancelarię w  Jarosław iu, ul. D ietziusa 
21 na podlstawie art. 676 i 679 kpc. podaje  
d o  publicznej w iadom ości, że dn ia  29-go 
w rześnia 1939 o godz. ll*tej 30 min. w  Są*

dzie grodzkim  w Jarosław iu sala rozpraw  
N r. I. (I. p tro ) odbędzie się sprzedaż w  d ro ­
dze publicznego przetargu należących do  
dlużn iczk i Jan iny  P artyka zamężnej G ra­
dow skiej nieruchom ości objętych wykazami 
hipotecznym i L. 2322 i 3759 ks. gr. gm. kat. 
Jarosław  (stanow iących jedną całość gospo­
darczą), położonych  w  Jarosław iu  przy  ul. 
Pasieka L. 19, składających się z parcel bu* 
dow lanych 1. kat. 1687 i 1688 oraz parcel 
gruntow ych 1. kat. 2865/4, 2868/5, 2869, 2870 
i 2865/5 o łącznym  obszarze 1906 m kw. z 
budynkiem  parterow ym  m urow anym , kry* 
tym  blachą z m ieszkaniam i suterenow ym i, 
tudzież z sadem  ow ocow ym  i budynkam i 
gospodarczym i. Miejscem przechow ania księ 
gi gruntow ej jes t Sąd grodzki w Jarosław iu. 
Podlegające sprzedaży nieruchom ości osza­
cowane zostały na sumę 12.975 zł. 58 gr., ce­
n a  zaś w yw ołania w ynosi 8.650 zł. 40 gr. 
P rzystępujący d o  przetargu  obow iązany jest 
złożyć rękojm ię w wysokości 1.297 zł. 56 gr. 
Rękojm ię należy  złożyć w  gotow ifn ie  albo  
w takich papierach w artościow ych b ą d i 
książeczkach w kładkow ych instytucji, w 
których w olno umieszczać fundusze m ało­
letnich. Papiery  w artościow e p rzy jęte  będą 
w wartości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o  ile d o ­
datkow ym  publicznym  obwieszczeniem nie 
będą podane  do w iadom ości w arunki o d ­
mienne. Praw a osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do  licytaoji i przysądzen ia  w łasno­
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te p rzed rozpoczęciem  przetargu nie 
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lu b  jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanow ienie w ła­
ściwego Sądu. nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich 2*ch tygodni przed 
licytacją w olno oglądać nieruchom ość w 
dni pow szednie od godziny  8-ej d o  18-ej, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego m o­
żna przeglądać w Sądzie grodzkim  w  Ja ro ­
sławiu, ul. D ietziusa 17 sala N r. 13.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru II
Jarosław , 16 sierpnia 1939. 3134K

I. Km. 504/59 i 620/39. O bw ieszczenie o 
licytacji ruchom ości. K om ornik Sądu grodz* 
kiego w C zortkow ie rew iru I. mający kan* 
cclarię w' gmachu Sądu drzw i N r. 16 na pod 
stawie art. 602 kpc. podaje  do publicznej 
wiadomości, że 5 w rześnia 1939 o godzinie 
11 -tej w  C zortkow ie, ul. Sobieskiego 2 od ­
będzie się licytacja ruchom ości w drugim  
term inie, należących do dlużniczki firmy
I. i S. K imelman w C zortkow ie, sk ładają­
cych się z 30 m. sukna „B iałystok" na ubra* 
nia męskie, 40 m. m ateriału ubraniow ego 
„Łódzki" i 30 m. zeigu na ubranie męskie, 
oszacow anych na łączną sumę 560 zł., że 
dn ia  5 w rześnia 1939 o godzinie 10*tej w 
C zortkow ie, ul. M ickiewicza 1 odbędzie się 
licytacja ruchom ości w pierw szym  term inie 
należących do Piotra W asylyszyna, sk łada­
jących się z różnych tow arów  galanteryj­
nych, oszacow anych na łączną sumę 2.202 zl 
60 gr. Ruchom ości m ożna oglądać w dniu  
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew iru I.
C zortków , 19 sierpnia 1939. 3130K

II. Km. 1916/39. Obwieszczenie. Komor* 
nik  Sądu grodzkiego rew iru II. w  Droho* 
byczu na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, 
że dnia 6 w rześnia 1939 od  godz. 15-tej o d ­
będzie się publiczna licytacja ruchom ości, 
należących d o  dlużniczki firm y „B orysław 1’, 
składających się z następujących ruchom o­
ści, a to : na fo lw arku w Popielach z  15 
k rów  dojnych, 60 q pszenicy, 100 q żyta, 
100 q siana w  grupie I. „W oskow ni", z  1 
pow ozu dużego parokonnego ,_ l sań w yjaz. 
dowych. w „G rupie  II b “ z około  120 mb. 
rur różnych dym ensyj, ocenionych na  łą* 
czną sumę 7.040 zl. Ruchom ości te można 
oglądać w dniu  licytacji w  czasie wyżej o- 
znaczonym  na miejscu sprzedaży. 3120K

Km. 138/38. K om unalna Kasa Pow iatu 
Leskiego c/a W aśko Kuczma i tow . O b ­
wieszczenie o licytacji nieruchom ości. K o­
m orn ik  Sądu1 grodzkiego w  U strzykach Doi* 
nych Stanisław  Leszczyński, m ający kance* 
łanię w U strzykach D olnych ul. 29 Listo­
pada N r. 112 na podstaw ie art. 676 i 679 
kpc. podaje  d o  publicznej w iadom ości, że 
dn ia  30 października 1939 o godz. 10-ej’ ra­
no w U strzykach D olnych o d b ę d z ie " się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do d łużn ika W aśka Kuczmy w 
D źw iniaczu D olnym  nieruchom ości: a  to
połow y real. obj. lw h. 56 ks. gr. gm. kat. 
Dżwiniacz D olny  oraz połow y real. obi. 
lwh. 255 ks. gr, gm. kat. B erehy D olne 
w łasność dłużnika stanowiących. Powyższe 
nieruchom ości m ają urządzoną księgę hipo* 
tcczną w U strzykach B olnych. Nierucho* 
mość oszacow ana została na sumę 5.253 zl. 
09 gr, cena zaś w yw ołania wynosi 3939 zl 81 
gr. P rzystępujący dó  przetargu obow iązany 
jest złożyć rękojm ię w w ysokości 526 zl. 
Rękojm ię należy złożyć w  go tow iin ie  albo 
w takich papierach w artośaiow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych insty tucji, w 
których w olno umieszczać fundusze m ało­
letnich. Papiery  w artościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. P rzy  licytacji będą  zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile d o ­
datkow ym  publicznym  obwieszczeniem  nie 
będą podńne do w iadom ości w arunki od 
mienne. Praw a osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do  licytacji i przysądzenia w łasno­
ści na  rzecz nab /w cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby  te p rzed  i 'izpoczęciem przetargu nie 
złożą dow odu, : e w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ośai lub  jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanow ienie w ła­
ściwego Sądu. nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich 2*ch tygodni przed

licytacją w olno oglądać n ieruchom ość w 
dni pow szednie o d  godziny 8-ej d o  18-ej, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego m o­
żna oglądać w Sądzie grodzkim  w U strzy ­
kach D olnych, ul. Rynek sala N r. 7.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
U strzyki D olne, 18 sierpnia 1939. 3119K

II. Km. 564/39. O bw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
C zortkow ie rew. II. B ronisław  Prokosch, 
mający kancelarię w  C zortkow ie w  gmachu 
Sądu okr. N r b iura 36 na podstaw ie art. 
602 kpc. podaje  do publicznej w iadom ości, 
że dnia 7 września 1939 o godz. 13-ej w 
Laskowcach odbędzie się 1-sza licytacja ru* 
chomośai, należących do  Jana  Gromnickie* 
go, składających się z 100 kóp  jęczmienia 
w  stercie, oszacow anych na  łączną sum ę zł. 
1.500. Ruchomości m ożna oglądać w d n iu  
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

K om ornik Sądu G rodzkiego R ew iru II.
C zortków , 16 sierpnia 1939. 3109K

Km. 267/39/12. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
K ulikowie Tęcza Paw eł, m ający kancelarię 
w  K ulikowie N r. 123 na podstaw ie a rt. 602 
kpc. podaje  ,db publicznej w iadom ości, że 
dnia 31 sierpnia 1939 o godz- 8*ej rano  w 
Przedrzym ichach W ielkich odbędzie się 
1-sza licytacja ruchom ości, należących do 
M arii, M ichała i Jana N iedow ozów  w Prze­
drzym ichach W ielkich, składających się z 
krow y, cielicy, 2 świń, 6 q pszenicy i młó- 
carni kieratow ej, oszacow anych n a  łączną 
sumę zl. 1.000. Ruchom ości m ożna oglądać 
w  dniu licytacji w  miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym ,

K om ornik Sądu G rodzkiego.
K ulików , 1S sierpnia 1939. 3127K

Km. 150/59. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Bolszow cach podaje do  publicznej w iado­
mości na podstaw :e art. 602 kpc., że dnia 
30*go sierpnia 1939 r. o godz. 10-tej w  Sko- 
m orochach N ow ych odbędzie się l*sza li­
cytacja ruchom ości, należących do M arii z 
K opciuchów  Bilykowej, żony księdza w 
Skom orochach N ow ych, składających się z 
1 maszyny do młócenia zboża z kieratem 
Firmy E. B rcdt i Ska O tynia, 1 m łynka w ię­
kszego Firmy ,.U nia‘‘, 1 sieczkarni o 3 no­
żach i 1 krow y białej 8*letniej. oszacow a­
nych na łączną sumę 920 zl. Ruchom ości 
można oglądać w dn iu  licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego
Bolszowcc, 4 sierpnia 1939. 3131K

II. Km. 215/39. K om ornik Sądu grodzk ie­
go rew iru II. w  D rohobyczu  na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza', że dn ia  30 w rze­
śnia 1939 od' godz. 15.30 odbędzie się pu* 
bliczna licytacja ruchom ości, należącyoh do 
dlużniczki w  B orysław iu, ul. D rohabycka, 
składających się z 1 kasy ogniotrw ałej, 1 
maszyny do pisania ,,U nderw ood“ , 30 m 
sześć, desek różnej dym ensji, 10 m sześć, 
m ateriału tartego, 30 m sześć, desek róż­
nych, 20000 kg. odpadków  tartych, 90 mb. 
ru r 1 cal., 1 szyny żel. 6 m, 1 m aszyny Zu* 
ckerm ana, 20 m sześć, kloców, 250 szt. p ar­
kanu , ocenionych na łączną sumę zł. 6.030. 
Ruchom ości te można oglądać w  dn iu  licy­
tacji w czasie wyżej oznaczonym  n a  miejscu 
sprzedaży. 3122K

OG ŁOSZENIA PRYW ATNE. 

OBW IESZCZENIE O LICYTACJL
D yrekcja A kcyjnego Banku H ipoteczne* 

go we Lwowie, pl. H alicki 15, opierając 
się na przepisie art. 48 rozporządzenia 
Prezydenta R zeczypospolitej z dn ia  27 
października 1932 N r. 94 poz. 812 D zU RP. 
ogłasza niniejszym , że celem ściągnięcia 
zaległości i rcsztujących kapitałów  zpn. z 
'długoterm inow ych pożyczek hipotecznych 
przez Bank w ydanych odbędzie się w o* 
beaiości delegata D yrekcji w biurze nota* 
riusza p. D r. Bolesława T rzosa we Lwo* 
wie, przy  ul. R om anow icza L. 6 w dniu  
25 w rześnia 1939 o godzinie lls te j sprzedaż 
w drodze drugiej publicznej licytacji kamie* 
nicy dw upiętrow ej, położonej we Lwowie, 
p rzy  ul. Jakuba H erm ana 2, stanowiącej 
w łasność A nny Fruchs i M arii Pauliiny 2 im. 
D iener, obj. will. 775/III dz. ks. gr. gm. kat. 
Lwów, Sąd okręg, we Lwowie. C ena w yw o­
łania zl. 12.500. Rękojm ia zł. 6-800.

2) W  dńiu 9 października 1939 o godzinie 
10-tej sprzedaż w drodze, drugiej publicznej 
licytacji posiadłości ziemskiej o charakterze 
rolnym  p. n. Jazów  Stary, pow. Jaw orów , 
obj. whl. 1207 ks. gr. dla w. pos. Sądu okr. 
w Przem yślu, Sąd okr. Przem yśl, stanow ią­
cej w łasność B arucha W ittlina i Z ofii Witt* 
lin. Cena w yw ołania wynosi zł. 23.000, zaś 
rękojmia zł. 11.000.

3) W  dniu 10 października 1939 o godzi*
nie 10-tej sprzedaż w  drodze drugiej p u b li­
cznej licytacji realność- obj. whl. 522/1 dz. 
ks. gr. gm. kat, Lwów, Sąd okr. we Lwowie, 
stanowiącej g run t n iezabudow any o pow . 
14.416 m kw. położonej we Lwowie, p rzy  
ul. Torosiew icza 25, stanowiącej w łasność:
1) M arii Jabłońskiej, 2) Józefy Drobne.ro- 
wej, 3) Eugenii K ostolow skiej, 4) K aroliny 
Schirmer, 5) Stanisława Schirm cra, 6) Kazi* 
mierzą Schirm cra, 7) Zofii Schirmer, 8) Ja* 
dwigi Schirm er. 9) Józefy W ackerm an, 10) 
Jadwigi Słotwińskicj, 11) W ojciecha Józefa 
2 im. Frieda i 12) Edw arda Frieda syna 
W ojciecha i H eleny. Cena w yw ołania w y­
nosi zl. 14.000, rękojmia zł. 8 200.

4) W  dniu  16 października 1939 o godzi­
nie 10-tej sprzedaż w  drodze drugiej publi* 
cznej licytacji realności obj. whi. 1074 
zniszcz, ks. gr. gm. kat. Ż m igród now y,

składającej się z pbud. Ikat. 419 i pgr. Ikat- 
142/6. Z b ió r dokum entów  w Sądzie grodz* 
kim  w Żm igrodzie, obejamującej parterow y  
budynek m ieszkalny, m urow any z bu d y n ­
kami gospodarczym i i ogrodem , po łożonej 
w  Ż m igrodzie (gmina kat. Żm igród now y)' 
w  granicach: od  po łudnia  parcela bud. Jana- 
Zapałow icza i Ju lii B rozynow ej, od  p ó łn o ­
cy i w schodu parcela bud. Mariii Jakubco* 
wej, od  zachodu gościniec, stanowiącej w łas­
ność 1) Leona O lejarskiego, 2) K atarzyny 
O lejarskiej, 3) Józefa Karczm arczyka, 4) 
M arii Karczmarczyk, 5) S tanisław a O l ej ar* 
skiego, 6) Józefa O lejarskiego, 7) W iktorii 
ZamłyńSkiej, 8) Z ofii M ajewskiej, 9) A nieli 
z O lejarskich Śliwińskiej. C ena w yw ołania 
w ynosi zł. 1.500, zaś rękojmia zł. 1.250.

W  miarę zgłoszenia należności przewi* 
dzianych w art. 7 ust. 5 i art. 49 powoła* 
nego R ozporządzenia, tak  cena w yw oła* 
nia, jak  i rękojm ia będą  odpow iednio  
podw yższone na  term inie licytacyjnym .

Podstaw ą licytacji będą w arunki licyta, 
cyjne, ustanow ione wyżej pow ołanem  Roz* 
porządzeniem .

Praw a o sób  trzecich nie będą  przeszko* 
dą licytacji i nabyw ca uzyska praw o wła* 
sności, o ile te osoby  najpóźniej na licyta* 
cji, jednakow oż p rzed  wezwaniem do czy* 
nienia postąpień  nie wykażą, iż w niosły 
pozew  o zw olnienie całej nieruchomości, 
lub  jej części od egzekucji i że uzyskały 
zawieszenie postępow ania egzekucyjnego.

A kty  postępow ania egzekucyjnego mo* 
żna przeglądać w A kcyjnym  Banku Hipo* 
tecznym  we Lwowie, pl. H alicki 15, co* 
dziennie z w yjątkiem  niedziel i świąt w  
godzinach od  9 te ; do 13*tej, zaś w osta* 
tnich trzech dniach przed term inem  licy* 
tacyjnym  w kancelarii wyżej wymienione* 
go notariusza w godzinach urzędow ych.

Zam ierzający licytow ać mogą w ciągu 
ostatnich siedm iu dni p rzed  licytacją oglą* 
dać nieruchom ość codziennie od godziny 
8 do 18 z w yjątkiem  niedziel i świąt.

Lwów, dnia 19 sierpnia 1939. 3123;
A K C Y JN Y  B A N K  H IP O T E C Z N Y .

O B W IE SZ C Z E N IE  O L IC Y T A C JI.
D yrekcja A kcyjnego B anku H ipotecznego 

we Lwowie, opierając się n a  przepisie art. 
15 Rozp. Prez. Rzpltej z d n ia  27 paździer­
nika 1932 N r. 94 poz. 812 D i. U . R. P. ogła* 
sza niniejszym , iż celem ściągnięcia zaległo­
ści zpn. z d ługoterm inow ych pożyczek, któ* 
rych udzielił A kcyjny  B ank H ipoteczny na 
h ipo tekę niżej w ym ienionych nieruchom o­
ści, odbędzie się

dnia 25 w rześnia 1959 r. o  godz. 10-tej 
w biurze notariusza p. D ra Bolesława T rzo ­
sa we Lwowie, p rzy  ulicy R om anow icza 
L. 6 sprzedaż w drodze publicznej licytacji 
następujących nieruchom ości:

L. poz. h ip .: M  62 Zbrn 17.
Przeznaczenie gospodarcze nieruchomo* 

ści: M ajętności ziemskie o charakterze laso- 
w ym  i rolnym.

Miejsce położenia nieruchom ości (gm. 
kat.): 1) R ozw adów , 2) Gharzewice, 3) Tur* 
b ia, 4) O bojna, 5) Pilchów, 6) W ola T ureb- 
ska, 7) Jaśkowice. vel Jastkow ice, 8) R uda 
Jastkow śka, 9) Bąków, 10) M usików , 11) 
Rzeczyca długa, 12) Kępa, 13) Rzeczyca 
okrągła, 14) D ąbrow a, 15) W ola Rzeczycka.

N azw isko dłużnika: Jerzy Ks. L ubom ir­
ski.

L. w yk hip. i miejsce przęchów , ks. g r .:
I)  whl. 534, 2) whl. 235, 3) w hl. 344, 4) 
whł. 346, 5) whl. 261, 6) w hl. 345, 7) whl. 
322, 8) whi. 323, 9) w hl. 840, 10) w hl. 260,
I I )  whl. 219, 12) whl. 258, 13) w hl. 259, 14) 
w hl. 257, 15) whl. 237 ks. gr. dLa w. pos. 
Sądu okr. w Rzeszowie Sąd okr. Rzeszów.

Cenę w yw ołania stanowi kw ota: ad  1)
zł. 70.044, ad 2) zł 2.759.151, ad 3) zł. 
270 603, ad 4) zl. 510.401, ad 5) zł. 118.540, 
ad  6) zl. 125.029, ad 7) zł. 26.880, ad 8) zł.- 
2 1360.343, ad  9) zł. 30.240, ad  10) zł. 420, 
ad 11) zł. 1.325,478, ad  12) zł. 114.660, ad 
13) zł. 394, ad  14) zł. 82.720, ad; 15) zl. 10.920

Podstaw ą licytaoji będą  w am nk i licyta­
cyjne, ustanow ione wyżej pow ołanym  ro z ­
porządzeniem .

Przystępujący dó licytacji w inien złożyć 
rękojm ię w  w ysokości ad 1) zł. 2.262, ad  2) 
zł, 84-001, ad 3) zł. 8.740, ad  4) zl. 16.485, 
ad  5) zl. 3.828, ad 6) zł. 4.038, ad 7) zł. 868. 
ad  8) zł. 71.239, ad  9) zl. 976, ad  10) zl. 13, 
ad 11) zl. 40.812, ad 12) zł. 3,703, ad 13> 
zł. 12, a,dl 14) zł. 2.671, ad 15) zl. 352.

Praw a osób  trzecich nie będą przeszko* 
dą  licytacji i nabyw ca uzyska praw o wla* 
snośoi, o ile te osoby najpóźniej na licyta* 
cji, jednakow oż przed wezwaniem do czy, 
n ienia postąp ień  nie wykażą, iż wniosły- 
pozew  o zw olnienie całej nieruchom ości 
lub  jej części od egzekucji i że Uzyskały 
zaw ieszenie postępow ania egzekucyjnego.

A k ty  postępow ania egzekucyjnego mo* 
żna przeglądać w A kcyjnym  Banku H ipo . 
tccznym  we Lwowie, pl. H alicki 15 co* 
dziennie z w yjątkiem  niedziel i świąt w 
godzinach od 9*tej do 13*tej, zaś w osta* 
tnich trzech dniach przed term inem  licy* 
tacyjnym  w kancelarii wyżej wymienione* 
go notariusza w godzinach urzędow ych.

Zam ierzający licytow ać mogą w ciągu 
ostatnich siedm iu dni przed licytacją oglą* 
dać nieruchom ość codziennie o d  godziny 
8 do  18 z w yjątkiem  niedziel i świąt.

W  razie niedojścia do  skutku sprzedaży 
dla braku licy tan tów  druga i  ostatnia sprze­
daż od zniżonego szacunku odbędzie się 
bez pow tórnego zaw iadom ienia, jednak  nie 
wcześniej, jak po  upływ ie dw óch miesięcy 
od dnia pierwszej licytacji.

Lwów, dnia 12 czerwca 1939 r. 3124 
A K C Y JN Y  B A N K  H IP O T E C Z N Y .

n a  r .  O .  M .
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